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Gotowce, boty kontra realna nauka
JAK OCALIĆ PROCES DYDAKTYCZNY I ZAKTYWIZOWAĆ UCZNIÓW

W ostatnich latach uczniowie mają pod ręką całą 
masę pomocy naukowych w internecie. Wystarczy wpi-
sać w wyszukiwarkę „sprawdzian klasa 7 dział 4 odpo-
wiedzi” i w kilka sekund pojawiają się wyniki z takich 
stron jak Odrabiamy.pl, Brainly.pl, QuizMe, Wordwall 
czy Scribd. Choć każda z tych platform pełni nieco inną 
funkcję, razem tworzą środowisko, w  którym uczeń 
może przejść przez rok szkolny, nie rozwiązując sa-
modzielnie ani jednego zadania. Z pozoru brzmi to jak 
cudowne wsparcie edukacyjne. Jednak dla nauczyciela 
to zło konieczne, które w praktyce podważa sens rzetel-
nego oceniania i samego procesu nauczania.

Odrabiamy.pl to ogromna baza gotowych rozwią-
zań do podręczników i  zeszytów ćwiczeń – wszystko 
posegregowane według klas, przedmiotów i  wydań 
książek. Uczeń nie musi nawet czytać treści zadania, 
wystarczy, że wpisze jego numer. Po chwili otrzymu-
je pełne rozwiązanie, wraz z komentarzem i tłumacze-
niem. W efekcie więc nie odrabia niczego, tylko prze-
pisuje.

Brainly.pl (dawniej Zadane.pl) to miejsce, gdzie 
uczniowie, studenci, a nawet nauczyciele pomagają so-
bie nawzajem, odpowiadając na pytania innych. Pomysł 
dzielenia się wiedzą brzmi świetnie, ale w rzeczywisto-
ści często kończy się tym, że gotowe odpowiedzi do 
prac domowych, sprawdzianów czy nawet egzaminów 
krążą w sieci na potęgę. Paradoksalnie część tych odpo-
wiedzi pochodzi właśnie od nauczycieli – często z do-
brego serca, chęci pomocy albo po prostu z braku świa-
domości, jak szeroko ich materiały krążą w sieci. Efekt? 

Test, który miał sprawdzać wiedzę, staje się formalno-
ścią, bo został udostępniony w  internecie długo przed 
tym zanim nauczyciel zapowiedział go w terminarzu.

Zamiast walczyć z  wiatrakami, warto odzyskać 
kontrolę. Nauczyciel, który samodzielnie tworzy wła-
sne testy i  zadania, zyskuje ogromną przewagę. Je-
śli pokażemy uczniom, że naszych testów nie znajdą 
w sieci, a każda lekcja i każdy sprawdzian to coś nowe-
go – budujemy autorytet i szacunek. W artykule przed-
stawię swoje metody na odejście od rutyny i zmuszenie 
uczniów do zapamiętywania, a nie tylko wyszukiwania 
odpowiedzi do testów.

Nauczanie i powtórki
Kiedy korzystam z  Kahoota lub Quizziza (obec-

nie Wayground), nie wystawiam ocen z quizów. Biegli 
w  informatyce uczniowie mogą mieć zainstalowane 
w konsoli przeglądarki skrypty pokazujące prawidłowe 
odpowiedzi w czasie gry. Na GitHubie można znaleźć 
projekty takie jak „kahoot-answer-bot” czy „kahoot-an-
swers”, czyli skrypty w JavaScripcie, które wkleja się 
w konsolę przeglądarki (po wciśnięciu F12 na stronie 
www), a one automatycznie wybierają poprawne od-
powiedzi podczas gry. Dlatego takie narzędzia traktuję 
raczej jako rozrywkę na ostatnie dziesięć minut lekcji 
lub nagrodę za dobrą pracę. Nie wszyscy uczniowie są 
biegli w  programowaniu, ale zawsze znajdą się tacy, 
którzy lubią takie techniczne smaczki.

Gdy robię powtórki gramatyczne lub przygoto-
wuję klasę do sprawdzianu, chętnie sięgam po kanał 
Rock Your English – nauczyciel anglista w zabawny 
i  przystępny sposób tłumaczy zagadnienia językowe. 
Na zajęciach korzystam też ze strony ang.pl, gdzie do-
stępne są interaktywne testy. Wyświetlam je na rzut-
niku, uczniowie jeden po drugim podają odpowiedzi, 
a  ja w razie potrzeby zadaję pytania naprowadzające. 
Zaznaczam udzielone odpowiedzi i omawiam wyniki. 
Dzięki temu widzę, kto najlepiej opanował materiał, 
a  komu potrzebne są dodatkowe ćwiczenia. A  uczeń 
myśli tu i teraz, albo widzi, że nie umie, a to już wcze-
śniej czy później prowadzi do refleksji.

Do współpracy z klasą używam Google Classro-
om – gdy muszę coś udostępnić – oraz Ankiet Google, 
jeśli chcę zebrać informacje od uczniów.
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Urozmaicanie lekcji
Do szybkiego tworzenia prezentacji polecam gam-

ma.app. To narzędzie wykorzystujące sztuczną inte-
ligencję, która w kilka minut generuje prezentację na 
dowolny temat. W darmowej wersji można przygoto-
wać do dziesięciu slajdów. System potrafi sam dobrać 
obrazy i  strukturę treści, ale można też wprowadzić 
własne dane lub pliki. Prezentacje są tam czytelne 
i ładne, a gotowe materiały można później przerabiać 
w dowolny sposób.

Drugie niezastąpione narzędzie, znane większości 
nauczycieli to Canva – stworzyć w  niej można pre-
zentacje, plakaty, czy infografiki. Ma ogromną bazę 
darmowych szablonów, zdjęć i  elementów graficz-
nych, także animowanych. To intuicyjne narzędzie, 
które wykorzystuję nie tylko na lekcjach, ale też w pra-
cy z  uczniami przy tworzeniu szkolnej gazetki. Wer-
sję online gazetki z publicznym linkiem, który można 
w  Canvie wygenerować, publikujemy na szkolnym 
Facebooku w  formie ruchomej prezentacji, a  wersja 
PDF z kolei trafia na stronę szkoły. Canva pozwala na 
pracę wielu osób w czasie rzeczywistym nad jednym 
projektem. Jest w takim razie idealnym narzędziem do 
wspólnych projektów.

Do szybkiego kontaktu z  redaktorami szkolny-
mi używam Messengera. Podczas pracy nad gazetką 
kluczowa jest dla mnie oczywiście samodzielna praca 
uczniów nad artykułami w języku angielskim. W tym 
celu korzystam z prostego antyplagiatu online, który 
wskazuje fragmenty skopiowane z innych źródeł. Nie 
jest to narzędzie tak zaawansowane jak systemy uczel-
niane, ale w realiach szkoły średniej wystarczające.

Natomiast, jednym z  najciekawszych rozwiązań, 
które szczególnie wzbogaca lekcje języka obcego, jest 
NoteGPT.io. To aplikacja wspierana przez sztucz-
ną inteligencję, która przyspiesza proces uczenia się 
i przetwarzania informacji, np. poprzez automatyczne 
generowanie notatek, streszczeń i  transkrypcji wideo, 
jest marzeniem każdego studenta. Wystarczy wkleić 
link do wykładu a NoteGPT w kilka sekund utworzy 
transkrypcję, streszczenie i listę kluczowych informa-
cji wraz ze znacznikami czasu.

Gotową transkrypcję wklejam następnie do 
ChatGPT, który generuje dla mnie test jednokrotnego 
wyboru z treści filmu lub vlogu w języku obcym. Ta-
kie zadanie z pytaniami do materiału wideo to świetna 
alternatywa dla podręcznika i sposób na urozmaicenie 
lekcji. Wcześniej sama odsłuchiwałam nagrania i ukła-
dałam pytania spisując je ręcznie wraz z odpowiedzia-
mi dla siebie, co zajmowało całe wieczory. Z tym na-
rzędziem to kwestia minut.

NoteGPT pozwala również na przesyłanie plików 
audio, PDF czy Word, a  nawet na analizę półtorago-

dzinnego filmu z YouTube. Narzędzie tworzy stresz-
czenie, plan wydarzeń i  najważniejsze informacje. 
Przyspiesza to pracę w sposób realny, choć oczywiście 
nie zastąpi nauczyciela – nie „ogląda” filmu i nie wy-
łapie niuansów. Interpretacja nadal pozostaje po naszej 
stronie. Niestety darmowy plan szybko się wyczerpuje, 
a cena w dolarach spędza sen z powiek.

Innym urozmaiceniem lekcji, szczególnie lubia-
nym przez uczniów są krzyżówki i wykreślanki, dzięki 
którym można w przyjemny sposób powtórzyć słow-
nictwo. W tym celu polecam intuicyjne w obsłudze ge-
neratory: krzyżówek https://www.krzyzowki.edu.pl/, 
i wykreślanek https://eduzabawy.com/

Sprawdzanie wiedzy
Kolejnym sprawdzonym narzędziem, do którego 

wróciłam po czasach nauki zdalnej, jest Testportal. 
Pozwala przeprowadzać szybkie testy jednokrotne-
go wyboru w ograniczonym czasie, które są oceniane 
automatycznie w  momencie jego zakończenia przez 
ucznia. Oszczędza to czas i papier. W darmowej wersji 
EDU można przechowywać do 100 wyników, co przy 
30-osobowych klasach pozwala test przeprowadzić je-
dynie 3 razy. Wersja płatna kosztuje 89 zł rocznie i daje 
nielimitowane wyniki, ale wystarczy pobrać wyniki 
w formacie pdf po zakończeniu testu, a te na platformie 
Testportal skasować, aby w bezpłatnej wersji tworzyć 
kolejne testy.

Cenię w Testportalu możliwość minimalizowania 
ryzyka oszustwa – jak automatyczne wyłączenie te-
stu po opuszczeniu zakładki lub losowe wyświetlanie 
pytań i odpowiedzi. Dzięki temu uczniowie nie mogą 
łatwo zerkać do telefonu kolegi czy przekazywać od-
powiedzi na pytania innym klasom. A jeśli nie spraw-
dzian, to oceny dla najszybszych, bo Testportal co do 
sekundy wskaże czas, w  jakim uczniowie rozwiązali 
zadania.

ChatGPT w praktyce
Nie sposób nie przyjrzeć się bliżej wspomnianemu 

już Chat’owiGPT – narzędzie znane każdemu. Choć 
czasem potrafi się pomylić lub uogólniać, nie da się 
zaprzeczyć, że kolosalnie skraca czas przygotowania 
sprawdzianów czy kartkówek. Dawniej nawet krótkie 
ćwiczenie na 10 zadań wymagało kilkunastu minut wy-
myślania treści i spisywania, a w wersji mniej ambitnej 
skopiowania przykładów z  internetu, które uczniowie 
też mogą równie łatwo odszukać. Teraz wystarczy wpi-
sać polecenie np.: „Ułóż test z lukami z czasem Present 
Perfect Simple i  Present Perfect Continuous” – i  po 
chwili mam gotowy sprawdzian z  poleceniem i  klu-
czem, a przykłady za każdym razem są inne.
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Dzięki temu mogę tworzyć różne wersje testów 
w kilka minut. Uczniowie widzą, że każde podejście 
jest inne, co zwiększa ich motywację do nauki, tym sa-
mym rodzi się refleksja, że najpewniejszą metodą jest... 
nauczyć się.

To narzędzie pozwala mi w kilka minut przekształ-
cić każdą gotową klasówkę lub test z  języka angiel-
skiego, przygotowany przez wydawcę podręcznika, 
a który krąży po internecie w gotowej formie. Wcze-
śniej uczniowie rozwiązywali test przeznaczony na 45 
minut w dwadzieścia, bo wystarczyło, że nauczyli się 
na pamięć odpowiedzi. Teraz to się skończyło. Każde 
zadanie modyfikuję, jedno po drugim. Kopiuję treść 
do ChatGPT, dodaję polecenie, by stworzył podobne 
zadanie. Na przykład zadanie z  użyciem słownictwa 
z danego działu wklejam, dopisuję polecenie, i otrzy-
muję zdania z luką, gdzie uczeń wpisać musi konkretne 
słowa, które wybieram sama.

Efekt? W zadaniu za pięć punktów uczniowie, któ-
rzy liczyli na gotowce, wpiszą może jedno lub dwa 
słowa i  rzadko zdobywają choćby punkt. Nauczyciel 
nie może dać się oszukiwać jak łatwowierne dziecko, 
którym być może jesteśmy w oczach uczniów. Musimy 
być sprytniejsi, o krok przed nimi. Oczywiście kosztuje 
to trochę czasu, ale w ogólnym rozrachunku warto.

Kiedy konsekwentnie zmieniam testy, a uczniowie 
widzą, że to nie jednorazowy wybryk, zaczynają rozu-
mieć, że uczciwość naprawdę się opłaca. Wtedy widać 
też wyraźnie, kto w klasie ma potencjał i ambicję – bo 
przy odpowiednich warunkach ci uczniowie zaczynają 
błyskawicznie się rozwijać.

ChatGPT może też bez problemu przygotować dla 
nas scenariusz lekcji wychowawczej i  podać twarde 
dane dotyczące tematów, w których każdy wychowaw-
ca ma być ekspertem, czyli zagadnienia w  tematyce 
finansowej, zdrowotnej, prawnej, ochrony środowi-
ska, klimatycznej oraz zdrowia psychicznego. W kil-
ka sekund mam gotową syntezę zagadnienia opartą na 
wielu źródłach – wystarczy tylko zweryfikować dane 
i poprowadzić zajęcia w ciekawy sposób. A żeby lekcja 
była ciekawsza, angażująca i łatwiej się ją przeprowa-
dzało, robię quizy angażujące uczniów i wprowadzają-
ce ich w tematykę.

Na zakończenie
3 listopada 2025 roku naukowcy z University of 

Maryland, Microsoftu i UMass Amherst opublikowali 
wyniki swojego międzynarodowego badania. Przeana-
lizowali oni 26 języków i zbadali, jak dobrze sztuczna 
inteligencja rozumie polecenia w każdym z nich. Oka-
zało się, że to właśnie język polski, osiągając średnią 
skuteczność na poziomie 88% uplasował się na pierw-
szym miejscu. Język angielski pojawił się dopiero na 

szóstej pozycji1*, co burzy powszechne przekonanie, 
że AI „myśli” najlepiej po angielsku.

Co to oznacza w  praktyce? W  polskich szkołach 
i na uczelniach AI może stać się nie tylko wsparciem 
w nauce języków, ale też konkretnym asystentem dy-
daktycznym dla pozostałych przedmiotów. Badacze 
przyznają, że metodologia wymaga dalszego dopraco-
wania, jednak wniosek jest jasny: AI świetnie rozumie 
po polsku, a jej rola w edukacji dopiero się zaczyna.

Technologii używam od początku swojego naucza-
nia i  nie wyobrażam sobie dziś prowadzenia lekcji 
bez internetu, dostępu do swoich materiałów w  każ-
dym miejscu, czy do wsparcia dydaktycznego online 
od wydawcy, jak chociażby nagrań do podręczników, 
które odtworzę nawet z telefonu kiedy zajdzie potrze-
ba, a  obecnie też bez narzędzi opartych na sztucznej 
inteligencji. To nie jest fanaberia, tylko rzeczywistość. 
Kto się od niej odcina, ten po prostu traci kontakt z rze-
czywistością szkoły XXI wieku. Sztuczna inteligencja 
nie odbiera nam pracy, wręcz przeciwnie, daje nam 
narzędzia, które pozwalają nauczać sprytniej, szybciej 
i skuteczniej. Niestety czasy, gdzie ucznia można zain-
teresować kartą papieru minęły bezpowrotnie.

Trzeba przestać być naiwnym, czas pisemnych 
prac domowych minął – dziś wystarczy kilka kliknięć, 
żeby uczeń oddał tekst napisany przez bota albo sko-
piowany z sieci. Nie ma sensu z tym walczyć w stary 
sposób. Zamiast zadawać kolejną „pracę do zeszytu”, 
warto postawić na takie metody aktywizujące, które 
zmuszają ucznia do działania, myślenia i  reagowania 
tu i teraz, na lekcji.

Technologia, jeśli dobrze ją wykorzystać, potrafi 
nie tylko urozmaicić lekcję, ale też zmobilizować na-
uczyciela. Nic tak nie zabija pasji, jak mechaniczne 
przerabianie tematów z podręcznika. Gdy lekcja staje 
się dynamiczna, interaktywna i aktualna – my też za-
czynamy uczyć z większym zaangażowaniem.

Metody aktywizujące mają moc. Wciągają ucznia 
w  proces nauki, rozwijają jego ciekawość i  dają mu 
poczucie sprawczości. A  o  to właśnie chodzi – żeby 
młody człowiek czuł, że jego wysiłek ma sens, a na-
uczyciel nie jest od tego, by „sprawdzać”, tylko by pro-
wadzić, motywować i inspirować.

1. Hukałowicz I., AI najlepiej rozumie język polski. Nowe badania: polszczy-
zna bije angielski i chiński w rozmowie z ChatGPT, Gazeta Prawna [online] 
https://serwisy.gazetaprawna.pl/nowe-technologie/artykuly/10572547,a-
i-rozumie-polakow-najlepiej-polski-jezyk-dla-sztucznej-inteligencji.html 
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